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Wysiłki p. wojewody Grażyńskiego
niszczy kompletnie p. Szatko, prezes Woj. Sądu Administracyjnego, swoją . . . 

polityką patentowo - domokrążną.
Na Śląsku Woj. Sąd Administracyjny reguluje 

handel domokrążny. Bez patentu wędrownego, 
wydanego przez prezesa Woj. Sądu Administra- 
cyjnego, władze policyjne niepokoiłyby każdego 
domokrążcę, łapały, przytrzymywały. Każdy do­
mokrążca na Śląsku zawdzięcza swoją nieograni­
czoną swobodę ruchów łaskawości prezesa Woj. 
Sądu Administracyjnego. Nie walczylibyśmy o ogra­
niczenie handlu domokrążnego, gdyby p. Szatko 
wydawał swoją hojną ręką patenty wędrowne 
inwalidom wojennym, w d o w o m  i s i e r o t o m  po 
powstańcach. Tymczasem faktem jest, iż wśród 
trudniących się handlem domokrążnym na Śląsku 
inwalidów, w d ó w  i s i e r o t  p o  p o  w s t a ń  c a  ch 
niema wcale i bez przesady twierdzić możemy, że 
99 proc. domokrążców na Śląsku, to najeźdźcy 
żydowcy z blizkich, dalszych i najodleglejszych 
krańców Polski. P. Szatko, prezes Woj. Sądu 
Administracyjnego, widocznie uważa, że społeczeń­
stwo polskie nie ma prawa wtrącania się do jego 
hojnej polityki patentowo-domokrążnej, że tę swoją 
politykę patentowo-domokrążną może sobie upra­
wiać bez jakiejkolwiek kontroli, naprzekór temu, 
co myśli o niej polska opinja publiczna.

P. Szatko udaje, że nie słyszy tych gromkich 
i stanowczych protestów ludu polskiego na Gór­
nym Śląsku, podnoszonych na dziesiątkach wieców  
przeciwko jego polityce patentowo-domokrążnej. 
P. Szatko pozwala nam przy tern na wszelakie 
domysły. Np. nie wiemy oficjalnie, ilu ż y d o w ­
s k i c h  n a j e ź d ź c ó w  obdarował patentami wę­
drownemu na rok 1929? Komunikatu p. Szatko 
dotychczas nie wydał. P. Szatko nie chce uspo­
koić opinji publicznej. Stąd operujemy cyframi 
dowolnemi. Blisko stojący \Voj. Sądu Admini- 
stracyjnego powiadają, że p. Szatko na rok 1929 
wydał n a j e ź d ź c o m  ż y d o w s k i m  z górą 5000 
patentów wędrownych, inni natomiast twierdzą, że 
wydał około 10.000. Obserwując rozmiary tego 
gromadnego najazdu żydowskiego na Ziemię Śląską, 
mybyśmy twierdzili, że cyfra 10,000 nie jest wcale 
wygórowaną. Dlatego z czystem sumieniem ope­
rujemy na wiecach cyfrą 10.000, t. j. twierdzimy, że 
p. Szatko w roku 1929 obdarował patentami wę- 
drownemi 10.000 żydowskich najeźdźców, bo gdyby 
obdarował nawet tylko połowę, jeszcze byłaby to 
liczba skandaliczna, a hojność p. prezesa Woj. 
Sądu Administracyjnego wobec żydowskich naje­
źdźców n i c z e m  n i e u z a s a d n i o n a  w oczach 
polskiej opinji publicznej, oraz interesów narodo­
wych, religijnych, gospodarczych i kulturalnych 
Górnego Śląska. P Szatko milczy, jak zaklęty. 
Odczytuje sobie rezolucje, jakie zapadają na na­
szych wiecach protestacyjnych, jest dobrze poinfor­
mowany o tern wzburzeniu wśród mas ludowych, 
jakie wywołuje jego hojność wobec żydowskich

najeźdźców, ale milczy, jak stup soli. Nie myśli 
wcale o wydaniu komunikatu, w którymby przy­
obiecał poprawę i ograniczenie swej hojności wo­
bec żydowskich najeźdźców w roku 1930. Czy p. 
Szatko wcale nie myśli brać pod uwagę tych na­
strojów, jakie wśród mas ludowych na Śląsku wy­
wołuje jego hojna polityka patentowo-domokrążna? 
P. Szatko może nie orjentuje się w liczbach! ?! 
Może uważa, że 5000 czy 10.000 najeźdźców, to 
bagatelka! ?! Wychowując się w Małopolsce, wi­
dział w jednem mieście 100.000 żydów razem, w 
kupie. To też te 5000, czy 10.000 patentów wę­
drownych mogą go nie przerażać — to drobiazg, 
to głupstw o! Dla p. Szatki wpuścić nowe 5000 
najeźdźców żydowskich w roku 1930, to bagatelka. 
A może p. Szatko jest antysemitą! ?! Może w ten 
sposób pragnie ulżyć swoim rodakom, odżydzać 
M ałopolskę! ? 1 Ale my innemi cyframi przekona­
my p. Szatkę, jakie spustoszenie materjalne po­
woduje na Śląsku jego niepowściągliwa polityka 
patentowo-domokrążna, j e g o  h o j n o ś ć  w o b e c  
ż y d o w s k i c h  n a j e ź d ź c ó w .

P. Szatko przypomina sobie, jak p. wojewoda 
Grażyński zabiegał o uzyskanie pożyczki amery­
kańskiej dla Śląska w wysokości około 100 miljo- 
nów złotych. Ile trudów kosztowało to p. woje­
wodę Grażyńskiego, zanim ową pożyczkę sprowa­
dził do Katowic! ? ! P. wicewojewoda Żurawski i 
p. mecenas Kobyliński jeździli do Ameryki... Gdy­
by nie polityka patentowo-domokrążna p. Szatki, 
na którą dotychczas nikt baczniejszej uwagi nie 
zwracał, w c a l e  n a m  t a  p o ż y c z k a  p o t r z e -  
b n ą b y  n i e  b y ł a .  Niczem nie dająca się uspra­
wiedliwić, hojność p. prezesa Woj. Sądu Admini­
stracyjnego wobec żydowskich najeźdźców wypło­
szyła nam ze Śląska co najmniej 10 pożyczek a- 
merykańskich tylko w roku bieżącym, 1929! Wszak 
domokrążcy żydowscy na Śląsku robią obroty 
miesięczne od 3 —15 t y s i ę c y  złotych. Liczmy 
przeciętnie 9000 zł. jeżeli sobie 9000 zł. przemno­
żymy przez 10 000 najeźdźców, otrzymamy baga­
telkę — 90 m i l j o n ó w  zł. m i e s i ę c z n i e ! ? !  
Dzicz żydowska — z e  Ś l ą s k i e m  n i c z e m  n i e  
z w i ą z a n a :  a n i  m o w ą ,  a n i  w i a r ą ,  a n i  t ra­
ti y c j ą, absolutnie n i c z e m  — wywleka ze Śląska, 
p o z a  t e r e n  w o j e w ó d z t w a  ś l ą s k i e g o ,  mie­
sięcznie n a j m n i e j  90 m i l j o n ó w  z ł o t y c h .  
Przez kieszenie kupiectwa i rzemiosła śląskiego, 
rodzimego, przepływa miesięcznie o 90 m i l j o n ó w  
z ł o t y c h  mn i e j ! ! !  R o c z n i e  m n i e j  o c a ł y  
m i l  j ar d z ł o t y c h ! ! !  M i l j a r d  z ł o t y c h  
o m i j a  k i e s z e n i e  n a s z e g o  k u p i e c t w a  i 
r z e m i o s ł a  ś l ą s k i e g o ,  r o d z i m e g o ,  w j e d ­
n y m  r o k u ! ! !

Oto skutki polityki patentowo-domokrążnej 
p. prezesa Woj. Sądu Administracyjnego! To nie

są domysły! To są fakty! Gdy zastanowimy się 
nad temi cyframy, zrozumiemy, dlaczego kupiec- 
two i rzemiosło na Śląsku jęczy pod brzemieniem 
podatków, dlaczego narzeka i złorzeczy, dlaczego 
bieda przygniata nas wszystkich, dlaczego jest co 
raz gorzej, zamiast co raz lepiej ? Kto mi zaprze­
czy, że nie mam słuszności ? Kto mi zaprzeczy, 
że p. Szatko nie płoszy ze Śląska w jednym roku 
10 amerykańskich pożyczek ? Kto może stwierdzić, 
że p. Szatko, prezes Woj. Sądu Administracyjnego', 
swoją hojną polityką patentowo-domokrążną w 
jednym roku 1929 nie wypłoszył ze Śląska p. woje­
wodzie Grażyńskiemu 10 pożyczek amerykańskich?

Należy wyrazić najwyższe ździwienie, że blizko 
7 lat siedział w Katowicach bez przerwy Sejm 
Śląski i nie znalazł się ani jeden poseł polski, 
któryby zwrócił uwagę na niesłychaną politykę 
patentowo — domokrążną p. Szatki, na to, że ta 
polityka powoduje nieobliczalne szkody dla ogółu  
ludności Śląska, że — zamiast m łócić słom ę par­
tyjną — należało z trybuny sejmowej przeciwko 
najazdowi domokrążców żydowskich ze wszyst­
kich krańców Polski gromko i stanowczo zapro­
testować. Dowodzi to, do jakiego stopnia nasi 
posłowie byli leniwcami umysłowemi, jalt odda­
lone były od nich najżywotniejsze interesy Śląska, 
do jakiego stopnia pozbawieni bylf zmysłu spo­
strzegawczego, jeżeli nie widzieli, że mi l j a r d  
z ł o t y c h  r o c z n i e  omija kieszenie kupiectwa 
i rzemiosła śląskiego, bokiem ucieka, omija kasy 
skarbowe państwowe i samorządowe za 
pośrednictwem żydowskiego handlu domokrążnego 
nic ze Śląskiem wspólnego nie mającego, poza 
chęcią nieograniczonego grabienia ludności chrze­
ścijańskiej na Śląsku. Posłowie nasi umieli 
się tylko kłócić, wędrować z klubu do klubu, 
siać niezgodę, a te ich kłótnie i waśnie 
partyjne nawet na psie budy się nam nie zdały, 
mniej były warte od szczypty presówki, bo na­
wet nie nadawały się do nabicie fajki, by je wy­
kurzyć, puścić z dymem.

Jeżeli zastanowimy się nad rozmiarami tego 
spustoszenia, jakie w dziedzinie naszego życia gos­
podarczego powoduje polityka patentowo — do­
mokrążna p. Szatki, prezesa Woj. Sądu Admini­
stracyjnego, to każdy zgodzi się z mojem nas tę- 
pującem twierdzeniem: Walcząc od roku wy­
łącznie na odcinku żydowskim, t w i e r d z ę ,  że  
n a j w i ę k s z y m  w r o g i e m  p. w o j e w o d y  
G r a ż y ń s k i e g o  w c a l e  n i e  j e s t  a n i  K o r ­
f a n t y ,  ani c a ł y  t. z w. o b ó z  a n t y s a n a -  
c y j ny .  N a j w i ę k s z y m  w r o g i e m  p. w o j e ­
w o d y  G r a ż y ń s k i e g o  j e s t  p o l i t y k a  p. 
S z a t k i ,  p r e z e s a  Woj .  S ą d u  A d m i n i s t r a ­
c y j n e g o !  Ona w jednym roku 1929 wypłoszyła 
ze Śląska 10 pożyczek amerykańskich, ona zubo­
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żyła kupiectwo i rzemiosło na Śląsku, ona spro­
wadza przekleństwa na Polskę, ona podcina Śląsk 
w dziedzinie jego życia gospodarczego, ona grze­
bie i zakopuje głęboko do ziemi wszystkie wy­
siłki p. wojewody Grażyńskiego i nie pozwoli im 
ujawnić sie na zewnątrz, przybrać kształty u- 
chwytne! Dlatego niechaj mi wolno będzie zwrócić 
uwagę p. wojewody Grażyńskiego na ten odcinek 
frontu życia śląskiego, na którym walczymy od 
roku — n a ż y d o w s k i  h a n d e l  d o m o k r ą ż n y ,  
na  h o j n o ś ć  p. p r e z e s a  Woj .  S ą d u  A d ­
m i n i s t r a c y j n e g o !  Polityka patentowe — domo­
krążna p. prezesa Woj. Sądu Administracyjnego 
paraliżuje wszystkie wysiłki p. wojewody Gra­
żyńskiego. k o p i e  g r ó b  j e g o  p o l i t y c e !  To 
też nie wątpimy, że dojdzie do rozmowy — w 
cztery oczy — między p. wojewodą Grażyńskim 
i p. prezesem Woj. Sądu Administracyjnego, że 
p. wojewoda Grażyński spowoduje bezzwłoczne 
u s t ą p i e n i e  p. Szatki ze stanowiska prezesa 
Woj.SąduAdministracyjnego i że narok!930następca 
p. Szatki nie ośmieli się podpisać ani jednego pa­
tentu wędrownego żydowskiemu najeźdźcy. Nie 
wątpimy również, że p. wojewoda Grażyński — 
celem uspokojenia wzburzonej opinji publicznej, 
t. j. tych tysięcznych mas ludu śląskiego, protestu­
jących gromko i stanowczo przeciwko polityce p. 
Szatki — spowoduje wydanie komunikatu urzędo­
wego, że hojność w Woj. Sądzie Administracyj­
nym s k o ń c z y ł a  s i ę,  że na rok 1930 — p o z a  
i n w a l i d a  m i, w d o w a m i i s i e r o t a  m i po  
p o w s t a ń c a c h  — ani jeden najeźdźca żydowski 
patentu wędrownego nie uzyska.

Ponieważ mamy teraz październik — a dopiero 
w listopadzie i grudniu p. Szatko będzie obdaro­
wywał najeźdźców żydowskich podarunkami 
„ gwiazdkowemi", które znów w roku 1930 będą 
Śląsk kosztow ały c o  n a j m n i e  j m i i j a r d 
z ł o t y c h  — mamy jeszcze czas na dalsze artykuły. 
W następnych artykułach w dalszym ciągu

„Katowicerka" w Nr. 231 pod nagłówkiem  
„ J u d e n  i s t  d e r  E i n t r i t t  v e r b ö t e n “ do- 
donosi, że przy „F r i e d r i c h s t r a s s e‘* na szy­
bach, słupach, drzwiach wejściowych i t. d. niez­
liczoną ilość wylepiono zielonych plakatów z na­
pisem : „ J u d e n  ist d e r  E i n t r i t t  v e r b o t e n “. 
Na Śląsku polskim niema ani miasta, ani miejs-

miażdżyć będziemy w oczach opinji publicznej 
politykę patentowe — domokrążną p. Szatki, uza­
sadniać k o n i e c z n o ś ć  j e g o  u s t ą p i e n i a  
z zajmowanego stanowiska ze wględów narodo­
wych, religijnych, kulturalnych, gospodarcyzch — 
słowem  — ze względu na najwyższy interes Śląs­
ka i Polski. Uzasadnimy, jakie spustoszenia 
wśród najwyższych interesów ludu polskiego na 
Górnym Śląsku, Śląska i Polski dokonała ta 
horda żydowska, tak hojnie obdarowywana w pa­
tenty wędrowne przez p. Szatkę, prezesa Woj. 
Sądu Administracyjnego, ciesząca się jego wyso­
kim protektoratem. * ^

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że wśród 
tych tysięcy patentów wędrownych, jakimi posłu­
gują się najeźdźcy żydowscy na Śląsku, c a ł e  
m a s y  s ą  s f a ł s z o w a n e .  Nie jest to dla nas 
niespodzianką. Specjalnością żydostwa jest han­
del żywym towarem i podrabianie pieniędzy. 
Banknoty i brzęczącą monetę trudniej sfałszować, 
niż np. patent wędrowny i podpis p. Szatki. 
Ledwie ukazały się srebrne pięciozłotówki, a już 
spotyka się sfałszowane. Wielka rzecz podrobić 
patent wędrowny i podpis p. Szatki dla takich 
specjalistów7 w tym kierunku, jak źydki !?,! W 
interesie tedy najżywotniejszych interesów Śląska 
należy się domagać, by p. Śzatko w porozumie­
niu z władzami policyjnemi wydał zarządzenie, 
by organa policyjne w nabliższych dniach wszyst­
kich najeźdźców wyłapały, p a t e n t y  i m o d e ­
b r a ł y  i o d e s ł a ł y  je p. S z a t c e  d l a  d o ­
k o n a n i a  d o k ł a d n y c h  o g l ę d z i n .  Na owe 
oględziny p. Szatko zużyje akurat listopad i gru­
dzień, a następca p. Szatki — w c o  n ie  w ą t ­
p i m y — widząc całe stosy sfałszowanych paten­
tów wędrownych, na rok 1930 nie wyda ani jed­
nego, uwalniając nas od tej największej plagi i 
zarazy, jaką jest obecnie na Śląsku żydowski 
handel domokrążny. ALOJZY MACH.

cowości wogóle, któraby posiadała „Friedrich- 
strasse“. Ponieważ „Katówicerka" nie wymienia 
miejscowości w swej notatce, należy przypuszczać, 
że jedynie berlińska „Friedrichstrasse“ została w 
ten sposób przyozdobiona.

„Katowicerkę" fakt taki powinien nakłonić do 
wezwania swoich czytelników, by s k ł a d ó w  ż y ­

d o w s k i c h  n i e  p o p i e r a l i .  Nie wątpimy 
również, że „Katowicerka" przestanie korzystać z 
usług najeźdźców żydowskich, którzy za nią agi- 

1 tują, ją rozpowszechniają, mieszkanią polskie na­
wiedzają i „Katowicerkę" do zaabonowania po­
lecają. Jednocześnie zwracamy uwagę Kołom  
naszego Związku, naszym czytelnikom i zwolen 
nikorn, że „Katowicerka" jest na usługach żydow­
skich najeźdźców i dlatego nie tylko natrętów 
żydowskich należy wyrzucać za drzwi, ale z rów­
ną energją „Katowicerkę" należy kopnąć za próg 
swego domu, aby się znalazła w śmietniku. Dla 
takich gadów niema miejsca w domu polskim! 
Obserwacja codzienna mówi nam, że ż y d  i N i e ­
m i e c . . .  d w a  b r a t a n k i !  Na Śląsku kulturalny 
Niemiec potrafi zwąchać się z żydowskim śmier- 
dziuchetn. Złączyła ich polityka mniejszościowa. 
Płom ień rosnącego uświadomienia narodowego 
wśród ludności polskiej na Śląsku grozi „Katowi- 
cerce" zagładą. Dlatego wśród żydowskich 
śmierdziuchów szuka czytelników. Żydowski 
śmierdziuch ma ją utrzymać przy życiu. Myśmy 
do bojkotu chrześcijańskiego handlu niemieckiego 
jeszcze nie nawoływali. Filosemicka polityka 
„Katowicerki“ sama nam to podsunie. Żydowski 
handel domokrążny niszczy w równej mierze ku­
piectwo polskie, jak i niemieckie. Gdy uporamy 
się z żydowskim handlem domokrążnym, przy­
pomnimy sobie występy „Katowicerki", poświęcone 
obronie żydostwa. Wówczas propagandę w myśl 
hasła — S w ó j  d o  S w e g o  po  S w o j e  — puś­
cimy na szersze tory. Kupcy niemieccy będą to 
zawdzięczali łajdackim występom „Katowicerki".

*

P. Priebe, znany kupiec polski i chrześcijański 
w Król. Ilucie. którego skład na narożniku W ol­
ności i Piłsudskiego stanowi chlubę handlu pols­
kiego nie tylko w Król f iucie, ale na całym Śląs­
ku, otworzył przy ul. W olności 11 (dawniej Gór­
nik i Cebula) skład bogato zaopatrzony w dywa­
ny, kilimy, firany, brokaty i t. p.

*
W Tarnowskich Górach brak było chrześci­

jańskiego składu z konfekcją męską i damską. 
Brak ten usunął kupiec królewsko - bucki p. 
Kuchlewski, otwierając w Tarnowskich Górach 
przy ul. Krakowskiej filję bogato zaopatrzoną. P. 
Kuchlewski zastosował w swej fi! j i. w Tarnowskich 
Górach ceny do tego stopnia konkurencyjne, że 
graniczą z cenami zakupu w innych składach.
Nowej placówce „Szczęść Boże" 1*

P. Szymański z Król. Huty, bogacz, bo współ­
właściciel firmy Scharia i Szymański, wpuścił za 
dobrem odstępnem żyda przy ul. Wolności 35 do 
sk ła d u  po p. Ham erczykówilie.

vr

Beldengriin, żyd z Nowego Sącza, został w 
Król. Hucie zaprzysiężonym rzeczoznawcą, taksa- 
torem i licytatorem. Taki żyd zarobi około 1000 
zł. miesięcznie. Czy m ało powstańców ? Czy 
m ało katolików V Czy trzeba szukać żyda aż w 
Nowym Sączu ? *

Dziesiątki małżonek urzędników państwowych, 
samorządowych i komunalnych odwiedza w b i a ł y  
dzień i przodem składy żydowskie przy ul. Wol­
ności. P. Górny, prezes naszego koła w Król. 
Iiucie, posiada gotowy cały spis owych szabes- 
gojek. W najbliższym czasie nam go dostarczy. 
Będzie w esoło w Król. Hucie....!

*•
Przed 5 laty przy ul. W olności nad składami 

nie było już wcale napisów niemieckich. Obecnie 
wracają. Źydostwo to robi. „Polskie" źydki!?! 
Wszystkie reklamowe napisy wyłącznie w języku 
niemieckim.

*

Przy ul. Gimnazjalnej w Król. Hucie p. Kugele 
sprzedał kamienicę żydowi Rakowi, znanemu prze­
śladowcy lokatorów chrześcijańskich. Kugele zaj­
m ował się szynkarstwem. Wyjechał przed 2 laty 
do Niemiec. Koncesję prowadzi żyd Weissbrot 
na nazwisko nieobecnego od 2 lat w Król. Hucie 
p. Kugele. Co na to władze ? Czy to jest możliwe ?

*

P. Nowara, dawniejszy murarz, posiadający w 
Król. Hucie 2 czy 3 kamienice, trudni się pośred­
nictwem sprzedaży domów. Coś około 27 domów 
już sprzedał żydom. P. Nowara ma 2 synów. Je­
den studjuje medycynę, drugi weterynarję. Syno­
wie p. Now ary — po ukończeniu studjów — po­
jadą do Kanady, albo Palestyny, bo ojciec ich 
trudni się zawodowo zaźydzaniem Śląska. P. No­
wara zatrudnia u siebie cały sztab żydów pośred­
ników.

*
Prosimy o doniesienie nam, czy p. Urbanowicz 

w ostatnich 2 tygodniach, t. j. od ukazania się 
artykułu p. t. „U r z ę d y  M i e s z k a n i o w i  e i 
żydzi ",  nie zatwierdził mieszkania znów jakiemuś 
śmierdziuchowi ?

*

Gmina Świętochłowice nie chce przyjąć żyda 
Spanaufa, handlującego manufakturą. Ponieważ 
zajął mieszkanie bezprawnie, płaci w Urzędzie 
Okręgowym '15 zł. kary dziennie. Dowiadujemy 
się, że pewien doktor medycyny z Wydziału Zdrowia 
Publicznego przyjechał do Urzędu Gminnego, do 
p. Donnerstaga, dyr. biur, specjalnie interwenjować 
w sprawie Spanaufa. Czy w Wydziale Zdrowia

e

Zydostwo robi interes nawet...
na pluskwach,... ale takich, co kąsają żydów i gojów.

Wiadomo, że źydostw o robi interes na wszyst- 
kiem. Nie gardzi handlem żywym towarem, skór­
kami króliczemi i zajęczemi, handluje naszemi 
świętościami i t. d„ i ujawniliśmy, że domokrążcy 
żydowscy — zaopatrzeni w patenty wędrowne hoj­
ną ręką p. prezesa Woj. Sądu Administracyjnego 
— handlują masowo środkami, mającemi nasze 
dziewczęta katolickie zabezpieczać przed - ma­
cierzyństwem, co ma je zachęcać do upadku 
moralnego, nie pozostawiającego widomych do­
wodów owego upadku. Dotychczas jeszcze nie 
notow aliśmy na łamach „Do Czynu", aby żydos- 
two robiło interes np. na pluskwach. Tymczasem 
okazuje się, że i te niesympatyczne stworzonka 
nie uszły uwagi żydostwa. Znalazł się żyd w 
Katowicach, który sobie powiedział, co on zrobi 
interes na pluskwach. Dlaczego on nie ma do­
robić się majątku . . , na pluskwach ! ?!

Otóż przed kilku tygodniami znalazł się w 
Katowicach — niewiadomo skąd przybyły żyd 
Duldig, nowy najeźdźca. Źydostwo przyzwyczaiło 
się do tego, że na Śląsku możną dorabiać się w 
łatwy sposób na wszystkicm. Nawet już w Pińs­
ku opowiadają sobie, że łatwiej im wyprowa­
dzić w pole i oszukać Ślązaka, niż np. Poleszuka. 
Poleszuk, wyzyskiwany przed całe pokolenia przez 
„naród wybrany" budzi się, broni się przed ży­
dowskim wyzyskiem! Dlatego, wśród hordy ży­
dowskiej, jaka znalazła się na Śląsku, mamy całe 
setki żydków z Pińska, Kobrynia, Sarn, Łunińca, 
z nad samej bolszewickiej granicy. Tu oszukują 
lud śląski, a Urzędy Mieszkaniowe — zwłaszcza 
w Król. Hucie — Zatwierdzają im przydziały miesz­
kaniowe, choć ustawodawca — Sejm Śląski — 
uchwalił taką ustawę o ochronie lokatorów, która 
d a j e  n a m  m o ż n o ś ć  n i e d o p u s z c z e n i a  
a n i  j e d n e g o  ż y d a  d o  o p r ó ż n i o n e g o  
m i e s z k a n i a .  Tajemnicą tedy panów Zając ów 
i Urbanowiczów będzie, w jaki to sposób setki 
mieszkań w Król. Hucie dostały się w ręce najeź­
dźców7, kłapciuchów i śmierdziuchów żydowskich. 
Ale wrócę do żyda Duldiga, który pragnie robić 
interes na pluskwach. Gdzie żydy — tam brud, 
smród, no i pluskwy i inne robactwo. Skoro 
mamy w Król Hucie i Katowicach całe ulice 
opanowane przez będzinerów. chrzanowerów, tar- 
nowerów, czortkowerów, berdyczowerów, kiszynio- 
werów i '100 procentowych bolszewikierów, nie 
można się dziwić, że mamy na Śląsku brud, 
smród i pluskwy.

Otóż p. Duldig sobie powiedział, co on roz­

pocznie wojnę z pluskwami, aby nie prześlado­
wały „narodu wybranego", no i w norze przy ul. 
Teatralnej 10 w Katowicach założył „zakłady 
chemiczno — dezynfekcyjne" pod nazwą „ S a l v a -  
t or". W tych „zakładach chemiczno — dezynfek­
cyjnych“ produkuje ów żyd „Fu m i ta g  o r e  — 
C i m e  x", środek przeciw ko pluskwom, oczywiście 
nie przeciwko tym, które w całych tysiącach 
w łóczą się po Śląsku od dom u do dom u i są
zaopatrzone przez p. prezesa W oj. Sądu Ad­
ministracyjnego w patenty wędrowne, ale prze­
ciwko tym, które kąsają w nocy „naród wybrany" 
i gojów. P. Duldig najnowszy „przemysłowiec" 

j na Śląsku, opowiada czytelnikom pism polskich 
na Śląsku za pośrednictwem inseratów, co on 
pLaci 1 dolar amerykański za każdą pluskwę, 
którą jego wynalazek nie uśmierci. Ta amery­
kańska reklama to sprawiła, że czytelnicy pism 
polskich poczęli się w drogeriach upominać o ten 
środek i drogerje poczęły się weń zaopatrywać. 
Paczka tego preparatu kosztuje zł. 5,50 w zakupie, 

j Aby uderzyć mocnym batem tego nowego „prze- 
i myślowe a" katowickiego, odesłaliśmy ów „cudow­
ny" preparat do analizy.

Analiza fachów a powiada nam : „Preparat
jest sfabrykowany z rozpuszczonej siarki z dodat­
kiem saletry oraz został zafarbowany dla zamy­
dlenia oczu. Kto kupi sobie za 20 groszy siarki 
w drogerji, s k u t e k  b ę d z i e  m i a ł  t e n  s am".

Tyle nam mówi analiza fachowa. Wiec żyd
na jednej paczce chce zarabiać zł. 5,20 !?! Co na 
to Wydział Zdrowia Publicznego przy Woje­
wództwie ? Co myśli uczynić, aby zabezpieczyć 
lud śląski przed o s z u k a ń c z y m  preparatem ? 
Co jest ? Więc wolno źydostwu, tym kłapciuchom  
i śmierdziuchom, w tak wyrafinowany sposób 
oszukiwać lud śląski? Gdzie władze ? I dziwią 
się potem ludzie, że źydostwo potrafi w jednym 
roku 1928 wykupić np. w Król, Hucie 86 naj­
piękniejszych kamienic. Przede ta hołota dora- 
bie się nawet na pluskwach ! '

Niesłychanym w tern wszystkiem jest fakt, że 
żyd twierdzi w swoich inseratach, reklamujących 
ów oszukańczy preparat, iż preparat ten jest 
j e d y n i e  uznany przez Departament Zdrowia 
przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych jako 
środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego ro- 

, dzaju insektom, a specjalnie bakterjom dyfterytu 
l i tyfusu brzusznego. To już skandal nad skan­
dalami! Czy Departament Zdrowia może tolero­
wać tego rodzaju żydowskie oszustwa ?

25 najciekawszych wiadomości
z Król. Huty, Katowic, Tarnowskich Gór, Śląska i Polski.
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Publicznego znajduje się jakiś żyd, kryptożyd, czy j  
szabesgoj ? P. Donnerstag powinien znać nazwisko 
owego pana z Wydziału Zdrowia Publicznego, 
trudniącego się lakiem pośrednictwem. Prosimy 
p. naczelnika Wydz. Zdrowia u zbadanie tej przy­
krej sprawy, w wysokim stopniu kompromitującej 
urząd.

*
Dnia 29 września Roku Pańskiego 1929 na 

boisku Kolejowego Klubu Sportowego w Katowi­
cach współzawodniczyli ze sobą 73 p. p., m i s t r z  
armji, z Żydowskim Klubem Sportowym.

*

Tajemnicze ręce rozlepiły około 1000 plaka­
tów na wszystkich domach w Radzionkowie z
następującym napisem : „Ż y d o m  w s t ę p w z h r o- 
n i o n y ‘. Początek ruchu samoobronnego dobry.
Należy teraz przystąpić do założenia Koła Sl.
Związku Samoobrony Społecznej „Do Czynu" i 
zorganizowania wiecu.

Ludwik Wróbel w Wielkich Piekarach oddał 
mieszkanie żydowi, jest to pierwszy żyd w Pie­
karach, a Wróbel pierwszym zdrajcą, Judaszem, 
sprzedawczykiem.

*

Warszawska Spółka Meblowa w Katowicach 
z ul. Młyńskiej do zakupu brokatów poleca firmę 
żydowską „Tekstyl". Niechaj się to drugi raz nie 
powtórzy!

•X-

Pewna pani mecenasowa z ul. Marsz. Piłsud­
skiego w Katowicach jeździła w ubiegłym roku 
po futra do żyda Mi 1 nera do Sosnowca. Milner, 
nie chcąc męczyć panią mecenasową, sprowadził 
się do Katowic, gdzie przy ul. Mielęckiego otworzył 
skład z futrami. Niechajźe nikt nie twierdzi, że 
tylko głupie baby jeżdżą do Sosnowca. Panie 
mecenasowe także! Ponieważ kliszarnia spóźniła  
się z wykonaniem portretu owej pani mecenasowej, 
zamieścimy ją w następnym numerze. Zrobimy 
przyjemność jej i mężowi. Spopularyzuje to p. 
mecenasa.

Ponieważ p. Milner ogłaszał sic jako nacizvv)— 
czajny fachowiec w fu trach, jednocześnie podaje­
my jego życiorys. P. Milnerowi na imię Lejbuś.
Pochodzi z Pilicy, powiatu olkuskiego, jego marne- 
leben handlowała jarzynami na rynku. Co m ógł 
robić za młodych lat Lej bus ? Figlował sobie z 
innymi Lejb ustami. Potem wywędrował w świat 
daleki.... do Sosnowca. D ostał się na chłopaka 
do posyłek w handlu szkła, potem robił trochę 
w dewaluacji, później kupił sobie kamienicę we 
Wrocławiu, potem poznał córkę p. Fiszla od futer, 
z nią się ożenił, no i teść przyjął go do interesu.
Z tego interesu wyszedł z sumą około 30.000 do­
larów. Od Banku dla Handlu i Przemysłu kupił 
sobie kamienicę przy ul. Mielęckiego w Katowicach 
Teraz sprzedał kamienicę we W rocławiu za 18.000 
dolarów i otworzył interes z futrami w Katowicach.
No i p- Lejbuś ogłasza się jako wielki fachowiec 
w futrach. O tyle fachowiec, że żona pochodzi 
od kuśnierzy, a on sam trochę się przyuczył przy 
stary m Fiszlu. XV swoich ogłoszeniach p. Lejbuś 
stwierdził, co on jest o 30 proc. tańszy od innych 
składów w Katowicach. Tymczasem myśmy stwier­
dzili, że c h r z e ś c i j a ń s k a  firma futrzana i za­
kład kuśnierski S z a f l i k  i F o e r s t e r  przy ul. przez us«a p Dr. Hagera na naszym wiecu pro 
Marsz. Piłsudskiego 11 jest tańszy od p. Lejb usta i testacy jnyin, iż p. Michatz rzekomo nie zatwierdził 
akurat o 35 proc. Czego ą). Lejhus robi tyle ha- anj jednego mieszkania żydowskim najeźdźcom w 
łasu ć Czego zawraca głowę czytelnikom pism , Tarnowskich Górach. Tymczasem donoszą nam, 
polskich, za pośrednictwem swoich pgłpszeń, je-j j p, Michatz zatwierdza mieszkania żydom. Np.

Wędrówka ,,narodu wybranego“ do Woj. Sądu Adm inistracyjnego po nowe pa ten ty  
wędrowne. Miny dobre, bo nigdy ich tam  zaw ód nie spotkat.

żeli o 35 proc. jest droższy, niż np. Szaflik i Foer 
ster ? Żydostwu pomaga w interesach tupet i ’ 
bezczelność

zapadły tego rodzaju rezolucje w sprawie żydows­
kiego handlu domokrążnego, że p. Szatko będzie 
zmuszony zrobić ze sobą rachunek sumienia i 
hojność swoją w wydawaniu patentów wędrow­
nych zahamować.

*
XV ostatnich 2 tygodniach wpłacili na konto 

nasze P. K. O. Nr. 305 910: 1) Ks. Dziekan i
Proboszcz Lex z Halemby zł. 25, 2) Ks. Proboszcz 
Sowa z Lipin zł. 10 (po raz drugi), 3) Dr. S. z 
Król. Huty zł. 10, 4) Bezimiennie z Chorzowa
zł. 12, 5) Urzędnicy — antysemici ze Skarbofermu
zł. 53,60 groszy, 6) p. Edmund Falkowski z Król. 
Huty zł. 10, 7) p. Samborski z Król. Huty zł. 5, 
8) p. Janina Celichowska z Poznania zł. 5, 9) 
Dr. jaworski z Krakowa zł. 5, 10) p. E. K. zebra­
ne wśród urzędników Banku Polskiego w Kato­
wicach zł. 46,35 groszy. Szlachetnym ofiarodawcom 
przesyłamy serdeczne „Bóg zapłać“.

Jak to Luftig i z Król. Huty przy­
brały so b ie  imiona niem ieckie?

To dziś dopiero żydostwo stąpa śmiałą nogą 
po Śląsku. Gdy w ślad za wojskiem polskiem i 
władzami — chyłkiem, pod murami kamienic, jak 
szczury — żydostwo wkraczało na Śląsk, przed­
stawiało się za Francuzów, Anglików i W łochów. 
Adwokaci — w drodze na Śląsk — wysiadali w 
Chrzanowie i wkładali nagwałt na siebie mundury 
chrześcijańskie, bo nie mieli odwagi pokazać się 
tu w szatach talmudystów, a interes ciągnął ich 
na Śląsk. Ich Sury jednak zostały żydówkami. 
Aby ukryć swe żydostwo, jeden np. z adwokatów 
kryptożydów w Król. Hucie posiada pokój z ok­
nem i z a m u r o w a n e  mb W nim w każdy piątek 
zapala sobie szabesówki, swobodnie zrzucając z 
siebie mundur chrześcijański, który wkłada na

r _r r  , „  siebie, gdy idzie.... do interesu. W blasku szabe-
nie p. Michatza z Tarnowskich Gór, wypowiedziane j sówek śmieje się z głupoty gojów, niestety Śląza­

ków. Rzuca się np. w oczy, że żydostwo na Ślą­
sku używa wszelkich pozorów, by ukryć swoją 
narodowość. Nie ukrywają jedynie ci, którzy nie 
pozbywają się chałatów, korkociągów i innych 
specjałów, cechujących żydostwo. Żydostwo, ocie­
rające się o sądownictwo — np. adwokaci i sę­
dziowie — udają Poljaków, najeźdźcy natomiast, 
którzy dorobili się na handlu domokrążnym -- 
przy pomocy patentów, wydanych im przez p. 
Szatkę — kamienic i wykupili składy, mówią wy-

W  5-ciu z rzędu numerach „Do Czynu“ po­
dawaliśmy streszczenie przemówienia ks. Leśno- 
brodzi.lego na temat „ P s y c h o l o g j a  k a t ó w  
czert? z w y c z a j k i “. Aczkolwiek ks. Leśnobrodzki 
jeździ po Polsce z odczytami od lat 6-ciu, 
żadne pismo ani jego osobą, ani jego przemówie­
niami nie zainteresowało się. Myśmy pierwsi w 
Polsce zadali sobie trud i przemówienia ks. Leśno- 
brodzkiego streścili i opublikowali. „Przegląd Ka­
tolicki", najpoważniejsze pismo katolickie w Polsce, 
wychodzące w Warszawie, skorzystał z naszego 
materjału i część jego zużył na swych łamach w 
Nr. 33 z dnia 1 w rześnia. Ale zamiast napisać, że 
czerpie z pisma „Do Czynu", wychodzącego w Ka­
towicach, pisze w ten sposób: „ Ks i ą d z  L e ś n o ­
b r o d z k i ,  b. g e n e r a ł  r o s y j s k i ,  p o d a j e  w 
s w y c h  w s p o m n i e n i a c h  s z e r e g  p r z y k ł a -  
d ó w ż y d o w s k i e g o  o k r u c i e ń s t w  a." A 
dalej korzysta z naszego materjału. Otóż stwier­
dzamy, że ks. Leśnobrodzki wspomnień swoich 
jeszcze nie opublikował. Myśmy streścili jego jeden 
tem at: „ P s y c h o l o g j a  k a t ó w  c z e r  ez  wy ­
c z a j  k i.“ Później rezultat taki, że wiele pism w 
Polsce powtarza podany przez nas materjał i za­
miast pisać: — ,,D o C z y n u" p o d a j e  -- piszą = 
„Przegląd Katolicki" pisze. Przykro nam, że naj­
poważniejszemu pismu katolickiemu w Polsce 
musimy zwracać uwagę na taką niewłaściwość. 
„Przegląd Katolicki“ istnieje 67 lat. jest dość roz­
reklamowany w całej Polsce. My także mamy 
ambicję, by o nas pisano. Mamy prenumeratów 
w Warszawie, Wilnie, Łomży, Suwałkach — w 
127 miastach poza terenem Śląska. Dlaczego nie 
mamy zdobyć ich więcej ? Czy Śląsk nie może 
przodować w ruchu antysemickim w całej Polsce? 
Czy ci mają przodować, którzy publicznie oświad­
czają, że żyją z dnia na dzień?

#
W  poprzednim numerze podaliśmy oświadczę-

"! w ostatnich dniach zatwierdził mieszkanie 4-po- 
kojowe żydowi Posmantierowi. O innych donie­
siemy.

Żyd Noe Gross z Chrzanowa specjalnie robi 
sobie wycieczki po domach Państwowej Fabryki

'^zk.fjv,/'VzotFVL Sprzedaje wszystko. On ż ^om Oczywiście naśladuje p. burmistrzaMichatza, j nazwisit r
ma wszystko. 1 bieliznę, i konfekcję męską i „am-  ̂ ^  bład wprowadza n . Dr Hagera, a len z e - l iw s k ie  n a  n i e m i e c k i e .  Om przeobrażają się

P Warzycowa, właścicielka domu przy ulicy . . . .  , . . .
Gliwickiej wTamowskichGórach w y n a j ę ł a  2  s k ł a d y  i ^ « m e  p o  n i e m i e c k u ,  a korzystając ze swoich

' nazwisit niemieckich, zmieniają swoje imiona ży-

ską, i mydełka, i perfumy — wszystko. N i e m c ó w !  W miarę postępu polskiego! branych na naszych wiecach, robiąc z p. Michatza In j1 . . , „ , . , ,.v ,

. . i i i   o .  „ - .  ............................. . . I z  K tó r w i i  my. le d e n  k ilk a  r a z v  n ł a e i ł ,
Nie zaobserwowahsmy, by czujne oko poheji

stwo w Kranówie r c aszem znaniem, me pow inno i ----------------------    r------
udzielać rozgrzeszenia przy spowiedzi tym, którzy I szczury. N awiasem dodajemy, ź e  p . Warzycowa
kupują u żydów. Gwałt, gdy my nawołujemy do ’
p r z e s t r z e g a n i a  hasła — S w o j  d o  s w e g o  — ale * “““ .......... - , H e r m a n  nad drzwiami, jeśh w metryce
gdy żyd ubiera się u krawca cmzescijańskiego, *• | urodzenia imię jego ma brzmienie całkiem inne
rabin rzuca na niego klątwę. Gzy mamy być o a- , ! całkiem żydowskie. Zmianę imion ordynacja prze-
ranami? Naśladujmy żydów! Ani pół grosza nie n -------» 1 --------
zanośmy do żyda! Precz z  żydowskim iiandlem

 ̂I w Katowicach spoczęło na szyldach żydowskich. 
V Król HnritGNie wiemy np., dlaczego przy ul. Marszałka Pił- 
,V i sudskiego pewien skórnik -  wypisał sobie,

H Porwolik z 
11 prenumeratorów

Ligoty samorzutnie zebrał; myślowa — § 15 a — nazywa wykroczeniem i za
 -----  ,  — -j — - - ----- ,— , i i Ł roczny cli w Panewniku 11 to wymierza się karę. To samo jest w Król. Hucie
domokrążnym z Górnego Śląska! Nie wpuszczać . a na komo nasze zł. 52,80 yr. Lego ro-. z Ł u f t i g a m i .  Luftig z ul. W olności 6, handlu-

..................................................................  “ Ä  o b u łe m , wypisał sobie na szyldzie -  A d o l fkłapciuchów i śmierdziuchów 
lickich dom ów !

do naszych kato-
p. Porwolik znajdzie naśladowców w innych miejs­
cowościach na Górnym Śląsku ?

Małżonka pewnego inżyniera p. K. z fabryki 
chorzowskiej w tym sezonie wyjechała do Krynicy.! 
XV bezczelny sposób inźynierową K. zaczepiały i 
wybrylantowane i utuczone na gęsim smalcu ży-1 
dówy. Pewnego razu poirytowana inźynierową 
K. oświadczyła zaczepnej żydówie: „Precz żydy 
śmierdzące !"

— Jakby nas nie było, — odpowiedziała bez­
czelnie źydówa — nie byłoby Krynicy. Wy goje 
pieniądzów nie macie. XVy goje dobrzy jesteście 
do tego, żeby drzewo nam rąbać, wodę nosić, ale 
nie panoszyć się w naszej Krynicy! Krynica to 
nasza KrynicaI... My Fu sobie zdrowie reperujemy!... 
Co ty tu chcesz, ty gojko dziadowska ?

P. Leon W itała ze Starej Kuźni zakupuje po 
5 egz. każdego numeru „Do Czynu" celem budze­
nia świadomości niebezpieczeństwa żydowskiego 
wśród swoich najbliższych.

X

Luftig. Faktyczne jego imię — według metryki 
urodzenia — brzmi: A b r a h a m ,  urodzony w 
r. 1898 w Nowym Sączu. Drugi Luftig przy ul. 
Piłsudskiego 3, wypisał znów sobie na szyldzie 
imię O s k a r .  Tego żyda właściwe imię brzmi: 
j a k ó b  S z y j a ,  urodzony w roku 1896 w Tym­
barku, powiat limanowski, trochę przed Nowym  

I Sączem. Apelujemy do Dyrekcyj Policji w Kato- 
Sprawozdania z wieców w Tarnowskich I  wicach i Król. Hucie, by zmusiły stosownemi ka- 

Górach, Nowych Hajdukach, Siemianowicach.; rami do respektowania tego, co nakazuje ordy- 
Kraso w ach i Kosztowach zamieścimy w następ-j nacja przemysłowa i zarządziły, by organa poli-
nym numerze. Na wiecach tych w szczególności 
zajmowano się polityką patentów o — domokrążną 
p. Szatki, prezesa XVoj. Sądu Administracyjnego. 
To też następny numer znów poświęcimy p. 
Szatce. W Krasowach — guzie ludzie stali za ok­
nami, bo sala wszystkich pomieścić nie mogła —

cyjne przeprowadziły kontrolę szyldów żydowskich 
i winnych pociągnęły do odpowiedzialności.

Plan występów ks. Leśnobrodzkiego poda­
jem y  w afiszach i ulotkach.
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G d z i e  n a t ę ż y  ß u p a m a i ?
$&ovon>idz fizm dfcrseścifoiisit. n> Mai&wttieadk, JiwóL J&ucie. (Rybniku, 

] # 3uvnon>§&idk Gówadh* Jtlysimvitadh itd.
» M e r M i u r «  K a t o w i c e

u lic a  3 -go  M a ja  N r. 15 ( n a r ó iu lk  u lic y  S ta w o w e j)  -  T e le f o n  N r. 301

Poleca d y w a n y , chodniki, firany, m aterja ły  dekoracyjne i meblowe. W wielkim wy­
borze m aterjały  m ęskie i dam skie bieliznę, obrusy, jedwabie po cenach konkurencyjnych.

D l a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h  i  k o m u n a ł *  I i i y c h  k r e d y t  u a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  —  w  r a t a c h .

P .  Czarnecki
Katow ice, ulic* P ocztow a 2

Telefon Nr. 23-66

Poleca a r t y k u ł y  m ę s k ie ,  
kapelusze, bieliznę, krawaty, 
skarpetk i, t r y k o t a ż e  itd. 
w najlepszym gatunku a ceny 

przystępne.

E . W A C Ł A W
K a t o w i c e ,  R y n e k  l z

T e l e f o n  N u m e r  356

e
P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, » a k io , 
m etale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. W szystko 
napraw dę po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

A Kościelniak
Katowice, 3 -so  M a ja  5 

♦
Wykwintna konfekcja 
- -  Artykuły m ę s k i e  —
Wielki wybór. Ceny przystęp.

B. Guliński
K atow ice, ulica 3 Maja 30

Telefon Nr. 18-36

Póleca o b u w i e  wszelkiego 
rodzaju 

W i e l k i  w y b ó r l  
C e n y  p r z y s t ę p n e

Kupujcie smaczną i treściwą 
się, że wyrób polski jest na 
uznali, że mączka „Logi" 
a jest o połowę tańsza! 
wychowasz dziecko zdrowe i 
Każda matka, która nie odż 

„Logi" Uri

Aptekarz R
Ś r e m ,  W1«

mączkę „Logi“ a przekonacie 
tańszy 1 najlepszy! Lekarze 
dorównywuje zagranicznej, 

Malko! Na mączce „Logi" I 
zaoszczędzisz dużo pieniędzy. 1 
ywia swoje dziecko mączką 
lywdzi je!

POLONIA
K A T O W I C E  

X ^ W ^ Z  POPRZECZNA i

„ O s t r o w i t “
włeic. Teofil Balcerów cx 

R estaura cja — Śniadalnła
K atow ice, P op rzeczna 13

Telefon Nr. IV »
Zakąski gorące cały dzień 
Obiady, kolacje, butelkowa 

sprzedaż wina, likierów wódek 
poza dom

oman Loga 1
s lk o p o ls k a

Pierwszorzędna restauracja 
1 p o k ó j  d o  ś n i a d a ń .  

Leny niesłychanie n l a k l e l

Spółka sto la rsk a
Spółka %. ogran. odpowiedz. 
Ka t o wi c e ,  ulica 3 Maja 26

A
Poleca meble wszelkiego ro- f 

I  dzaju po cenach przystępu.

J. Smoczyk
Katowice ul. 3-go Maja 7 
*  Telefon 14-94.

Jedyny polsko — 
chrześcijański zakład 

jubilersko — 
zegarmistrzowski

W. Nowakowski i S-kaKatowice 
Składy delikatesów, win i likierów
ulica Dyrekcyjna nr. 5 i ulica 3 Maja nr. 23

Specjalny skład cukierków 1 czekolady
R y n e k ,  n a r o ż n i k  ul .  P o c z t o w e j

Drogeria św. Barbary
w l. W . D u tk ie w ic z  

♦
K a to w ic e ,

Marsz. Piłsudskiego 10. 
Tel. 1666

Drogerja
E. Schulz Naet. 

W łaściciel od 21 lat

Józef Olejniczak
K atow ice, ulica ł  Maj* 3 

Telefon Ne. 12-41

W A C Ł A W O W A  %
Katowice, ulica P ocztow a 2

N ajw ięk szy  i jed yn y  chrześcijańsk i skład  
bielizn y  dam skiej i dziecinnej

Pończochy w wielkim wyborze krajowe i zagraniczne 
Dostawy dla szkól i ochronek fartuszków, ubranek i t. d

g g b g ł A a

N*ia(arssy eUriei*łf*AoW magazyn bławatów - Najkonyatwłejate iródłw
zakupu urn ten Helów wełnianych, jedwabnych ora* wszelkiego rodsiju 
bawełn an\ch ł lnianych - Dla P. P. Urzędników Państwowych udzie­
lamy kr edyt u na dogod n ech war unkach - Rok aałoźenla 1894

K. Św iętochow ski
K a to w ic e , u l. Ś w . J a n a  12 -  T e le fo n  7-37
Towar pierw szorzędnej jakości - Ceny napraw dę bez­
konkurencyjne - U rzędnikom  państwowym udziela się 

kredytu  na d o g o d n y c h  w arunkach sp łaty

Skład Obuwia Skład Obuwia
1 Po wyjściu ze składu chrześcijańskiego, przekonasz sie, żeś towar kupił solidny l tanio, a grosz zostawiłeś u  swoich! j

B ank  L udow y
Spółka z nieograniczoną odpowiedzialnością
Król. Huta, Sobieskiego 8, Tel. 1195

Jedyny polske-ehrześeijaiskl bank na miejscu
przyjmuje depozyta za wysokiem oprocentowanted, 
udziela kredyty, dyskontuje weksle na dogodnych 
warunkach, inkasuje weksle i dokumenty, z a ł a t w i a  
wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące

JAN CIUPK A, RYBNIK
ULICA SOBIESKIEGO 17, TELEFON 1007 

Skład konfekcji m ęskiej - Specjalność: zak ład  kraw iecki
W ielki w ybór konfekcji męskiej, b ielizny, czapek, k a ­
peluszy ltd. W ykonuje pierw szorzędnie ubranie, mun­
dury kolejarskie, oficerskie, powstańcze, myśliwskie, 

su tanny, odzież dla duchowieństwa itp.
Ceny przystępne i bezkonkurencyjne!

Jan Golczyk
mistrz krawiecki 
. Królewska Huta

Rynek 22. 
Pierwszorzędna 

pracownia ubrań 
męskich, damskich ! 
mundurów na miarę

fronoiszeh Mę
Król. Huta, 3 Maja 43

Skład obuwia

Poleca obuwie we wszelkich 
gatunkach' we własnych war­
sztatach w y k o n a n e  oraz la 
bryczne. Ceny konkurencyjne

Dom  Konfekcyjny IT P.
Królewska Huta
ulica W olności n r. 25 
T e l e f o n  Num er 622

Jedwabie, aksam ity, m aterjały  wełniane, firany, chodniki 
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  wyprawy ślubne i wykwintna 
bielizna m ęska i dam ska po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
Największa firm a p olsko-chrześcijańska n a  G. Śląsku.

Piekarnia
Kozaka
zaopatru je w naj­
lepsze pieczywa

Mysłowice
ulica Pszczyńska 17

J ó z e f  P a r o l
Konfekcja męska, damska *
I dziecinna oraz ob u w ie

Król. H u l a ,  u l i c a  W o l n o ś c i  3 1
Najtańsze i najkorzystniejsze źródło zakupu.

S k ł a d  k o n f e k c j i  m ę s k i e j  i o b u w i a

Stanisław HsachlewsKi
K ró l .  H u ta ,  u l .  W o ln o śc i 23 - T e le f o n  N r. 12-20 
Welk i w ybór ubrań  m ęskich, dam skich i dziecięcych 
oraz wielki wybór obuwia krajowego i zagranicznego» 
śniegowców itp. F u t r a  mę s k i e .  Najnowsze m odele 
w płaszczach dam skich. Ceny wyjątkowo tanie. Dla 
urzędników państw, i kom unśln. od 3 do 6 mieś. odpłatę. 

Również wydaje się tow ar na asygnaty „K redytu“

Wincenty Sżempniewicz
Zakład Jubilersko-zcgarm istrzow ski 

K rólew ska H ala , ulica W olności 32 - Telefon 14-3$

Z egary  Biżużerje
Podarunki wszelkiego rodzaju. Ceny najtańsze. U rzęd­
nikom państwowym 1 komunalnym udziela się kredytu  
na dogodnych w arunkach spłaty. Również wydaje się 

tow ar na asygnaty „Kredytu".

$ .  M a m i ń s f c i
Skład konfekcji męskiej i pierw- 
szorzorzędny zakład kr awi e c k i  

W r ó l  M ata. u tiea  W oim ośei
r ó g  f i e n f t i e w i c a a .  J e l  1 0 0 9
Usługa rzetelna 1 Ceny przystępne!

Zarezerwowane 
K ról. H uta

0 .  I .

M.Marcinek
król. Huia, ul. katowicka 10 

♦
W ł a s n a  f a b r y k *  obuwia 
P o l e c a  śniegowce, kalosze 
petersbursk ie, buty  robocze 
i wszelkiego rodzaju  obuwie 

Ceny bezkonkurencyjne!

Karol Cieśliftskl, Król. Huta
ul. W olności 5 Telef. nr. 1093 

♦

Skład porcelany, szk ła , fajansu, emalji, galanterii 
m etalowej, wyrobów skórzanych i zabawek. 

Walizy i przybory podróżne, wózki dziecinne krajowe 1 zagrań.

C e n t r a l a  M e b l i
w łaśc. F .  K urpierz  

♦

K r ó l .  H u t a ,  u l .  Wolności 2 4

Telefon 514  Telefon 514

M .  H a d r y a n
Król. Hali. ulica Wolności 18 - Icltlen Kr. 1172 
Największy skład  kapeluszy, 
bielizny, krawatów i wszelk. 
art j  kułów m ęskich. Czapki 
i odznaki dla wszelkich to ­
warzystw, szkół, powstańców 

1 oraz wojska. Ceny naj­
przystępniejsze

DO M  T O W A R O W Y

A .  P rzyb y lsk i
król. Huta, ulica Wolności 13

Na składzie wszelkie towary 
Konfekcja męska, dziecinna, 
obuwie wszelkiego rodzaju.
C e n y  p r z y s t ę p n e ^

Fr. Moj
Królewska Huta,

Wolności 47 Telefon 12-99

Najwięksi» 
chrześcijańska kolektura 

na Górny S ą?k
Losy z a w s z e  do nabycia.

Wojciech Samarzewski
K ról. H uta, ul. W olności 76

poleca
wszelk. przybory krawieckie 
podszewki i sukna Bielskie.
Najtańsze zi ćdfo zakupu. 

P-crwszo rzędne kr* w leciwe

Halik i eorzassk!
P i e r u n e m ,  p ra c o w n ia  k r a u t n k a

Rybnik, M um Piłsudskiej 14
W y k o n a n ie  n a j t e p i r .  g a rd e ro b y  dl* 

nA 1 p a n d w  na m ia r , .  N a jw lę k n y  
w y b ó r w m a te r ja ta c h  k ra j. 1 i«» jran . 
P ie rw a r . w y k o n a n ie  w ed łu g  na no w - 
•a y c h  ż u r o i l l .  W ie lk i w » l.a r  fioto- 
wej g a rd e ro b y  d la  pan ó w  i ch ło p có w  
Ma W ystaw ie  P a e in le ś ln lc se J  w R y­
bn ik  u n a g ro d z o n y  s r e b rn  m e d a lem

Bracia Jajko
Skład 1 fabryka me b l i  oraz 
wyrobów t a p i c e r s k i c h

P o l e c a  
meble za gotówkę i na sp łaty  
Rybnik, Sobieskiego 1, Telif. 1044

file odwiedzaj żyda w iecie, aby nie napaście ma mach —  ani w w i e ,  aby n i e  mmi m zimna
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